
Nr. 7. Kraków, 16 Lutego 1895.

'js*AK
*S\

l i
Prenumerata  wraz z przesyłką pocztow ą w ynosi: w państw  e 

austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskieni
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w K róle
stwie polskiem  rocznie 6 rub li, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw.
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy nu m er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od
m iejsca wiersza dw ułam ow ego dla członków Io w  okręg., p re n u 
m erujących „Tygodnik" 4 centy, dla -wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. R eklam acye nie- 

opieczęlow ane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
być opatrzone podpisem  au to ra ; nieum ieszczonych m e zw raca się.

Zam ów ienia na „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjm uje Adtnim- 
stracya „Tygodnika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły  zaś należy 
odsyłać do R edakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.
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ni czy dla nauczycieli ludowych. — Doświadczenia z koniczyną egipską. — Rozm aitości.

P R O T O K O Ł
7. p o s ie d ze n ia  Z g ro m a d z e n ia  ogó lnego  T o w a r z y s tw a  
le śn o -ro ln iczego  d la  p o w ia tó w  B i a ł a  i Ż y w i e c ,  k tó 
re  odby ło  się w d n iu  29  s tyczn ia  1895 r. w K ętach  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p o c z ą tk o w o  w ice p reze sa  K aro la  

H em p la ,  n a s tę p n ie  zaś p re z e s a  H e r m a n a  Czecza.

W  Z g ro m a d z e n iu  wzięło u d z ia ł  33 cz łonków  T o 
w arzy s tw a ,  a m iędzy  nimi 7 w łośc ian .  Z członków 
W ydzia łu  zna jdow al i  się pp.: A d a m  Śm iłow ski,  H en ryk  
D o łkow sk i i A dolf  S tonaw sk i.

D e lega tem  K o m ite tu  T o w a r z y s tw a  ro ln iczego  k r a 
kow sk iego  był p. Alfons L ip p o m a n .

Ja k o  goście  zna jdow al i  się pp .  M ikołaj h r .  R ey  
i In sp e k to r  P e ta rk a .

P o  zaga jen iu  o b ra d  i p rz e d s ta w ie n iu  Z g ro m a 
d ze n iu  d e leg a ta  K o m ite tu  i gości,  p rz y s tą p io n o  do  o d 
czy tan ia  p r o t o k ó ł u  z o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia  (w W i la 
m ow icach),  k tó ry  p rzy ję to  bez  zm iany.

N a s tę p n ie  od cz y ta n o  i p rzy ję to  s p r a w o z d a n i e  
z ca ło roczne j  czynnośc i  T o w a rz y s tw a ,  k tó ry  to  re fe ra t  
m a  być  p rz e s ła n y m  K o m ite to w i T o w .  roi.  k rakow sk iego .

P o  odczy tan iu  s p r a w o z d a n ia  kaso w e g o  w ybrano  
k o m  i s y ę, z ło żo n ą  z 3 cz łonków  do  s p r a w d z e n ia  
rachunków 7. N a w n io se k  p. A d a m a  śm i ło w s k ie g o  z a 
p ro s z o n o  do kom isy i pp .:  Je rzego  K rzem ien ia ,  Feliksa 
Ś m ia łow sk iego  i A r tu ra  H aen la .

P. H e r m a n  C z e c z  refe ru je  o k r e d y c i e  m e 
l i o r a c y j n y m .  P rz e d s ta w iw s z y  w a ż n o ść  tej sp raw y ,  
o raz  p rz e w o d n ią  myśl u s taw , is tn ie jących  w tym k ie 
r u n k u  w Anglii,  F ra n cy i  i N iem czech , p rze ch o d z i  m ó w 
ca do  p ro je k tu  u s taw y ,  k tóry  p rze z  R z ą d  aus tryack i  
p rz e d ło ż o n y  zo s ta ł  R a d z ie  p a ń s tw a  i o b ja śn ia  w szys t
kie je g o  paragrafy .

W  sp raw ie  tej zabiera li  g łos pp.: Śm iłow ski,  K rz e 
m ień  i L ip p o m a n ,  w skazu jąc  szczególn ie  n a  n ie w ła 
ściwości paragrafów ’ 2 i 8, a  po  d o s ta te c z n e m  w y ja 
śn ien iu  kw esty i  i po  o d p o w ie d z i  p. r e fe re n ta  p rzy ję to  
s p ra w o z d a n ie  z p o d z ię k o w a n ie m  do  w iadom ośc i .

W  im ien iu  n ie o b ec n eg o  p. Ja n k o w sk ieg o  refe ru je  
p. H e r m a n  C z e c z  w  sp ra w ie  l i c e n c y o  w a n i a  
b u h a i  w myśl u s ta w y  z dn ia  20/7 1892 i w yjaśn ia  cel, 
ś rodk i  i sp o só b  p o s tę p o w a n ia  w tej sp raw ie .

P .  D y r e k t o r  B i e l s k i  w yraża  p o t r z e b ę  ło ż e 
n ia  w iększego  s ta ra n ia  przy  h o d o w a n iu  m ło d z ie ży  i 
żyw ieniu  krów , co rów n ież  w a ż n y m  je s t  czynnik iem  
ja k  o d p o w ie d n i  d o b ó r  buha i .  W  im ien iu  z a te m  m n ie j 
szych właścic ieli ziemi u p r a s z a  T o w a rz y s tw o  o p o 
św ięcen ie  wdęcej s ta ra ń  w p o u c z a n iu  w łośc ian  o h o 
dow li  i p ie lęg n o w a n iu  bydła .  P ra g n ie  rów nież ,  by  dla 
lepszego  z a ch ę ce n ia  do s ta ra n n e j  h o d o w li  p o d w y ż sz o 
no  n a g ro d y  p rzy  p re m io w a n iu ,  k tó re  o d b y w a ć  się p o 
w inno  co roku  w7 kilku m ie jscow ośc iach  p o w ia tu  dla
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u ła tw ien ia  h o d o w c o m  w zięc ia  w nich  udzia łu .  Jako  
n a g ro d y  m o ż n a b y  d a w a ć  d o b re  n a rz ę d z ia  rolnicze.

P. L i p p o m a n  w y jaśn ia  s p r a w ę  su b w en c y j  i 
w skazu je  p ism a  p o p u la rn e ,  p o u c z a ją c e  o hodow li .

P .  H. C z e c z da je  w y jaśn ien ia  co do rozdz ia łu  
subw ency i n a  pow ia ty ,  k tó re  na leżą  do  T o w a rz y s tw a ,  
w skazu je  na  m o ż n o ść  p o łą c z e n ia  p r e m io w a n ia  z l icen -  
c y o w a n iem ,  n a  p o t r z e b ę  większej ilości szkó ł ro ln iczych 
i p o u c z a n ia  p rz e z  nauczycieli w ęd ro w n y ch .

P . H a e m p e l  ob ja śn ia ,  że d la  p o w ia tu  b ia lsk ie 
go p rz e z n a c z o n e  są  3 kom isye i 3 m ie jscow ości  do  p r e 
m io w a n ia ,  a m ianow ic ie :  Biała , Kęty i O święcim .

P . S t o n a w s k i  ż ą d a  także  w yższych, choc iażby  
m niej licznych p rem ij  i p ro p o n u je ,  by  d a w a ć  po  2 0 — 60 
ko ron .

W  dalszym  ciągu o m a w ia n o  p re m io w a n ie  w  W i 
lam ow icach ,  k tó re  odby ło  się w r. ubieg łym  i w  któ- 
r e m  brali  u dz ia ł  pp.: Czecz, H ae m p e l ,  S to n a w sk i  i D e 
lega t  K o m ite tu  p. S an d o z .

P .  R u d z i ń s k i  w ą tp i  o d o b ry ch  sk u tk a ch  p r e 
m io w a n ia  byd ła  i l ic encyow ania  b uha i ,  gdyż w łośc ian ie ,  
a  n a w e t  i w ięksi w łaściciele chcą  mieć p rę d k i  d o ch ó d ,  
jak i  im daje  sp rze d aż  paszy  do P r u s  i h o d o w la  trzody.

P. C z e c z  przyznaje ,  że tak bywa, ale dzieje  
się to  z u jm ą  p lo n ó w  ro lnych  w przyszłości.  G o sp o 
da rs tw ,  k tó re b y  miały w aru n k i  o b c h o d z e n ia  się bez 
in w en ta rzy ,  p rzy  pom ocy  n a w o z ó w  kupnych ,  n ie  m a 
m y wiele; p rz e w a ż n ie  m u s im y  s ta ra ć  się o n aw ó z  s ta 
je n n y ,  a za tem  i o paszę ,  gdyż w p rze c iw n y m  razie  
ro la  odm ó w iłab y  p lonów . R a d z i  za tem , by  dążyć do 
p o d n ie s ie n ia  hodow li ,  p o le p sze n ia  u p ra w y  g ru n tu ,  u p r a 
wy roślin  m oty lkow atych ,  zielonych n a w o z ó w  i t. p.

P. L i p p o m a n  zg a d z a  się z w y w o d am i p. Cze- 
cza, p rzy tacza  da ty  s ta tys tyczne ,  k tó re  w ykazu ją ,  że 
ceny zboża  ciągle o b n iż a ją  się, gdy ceny m ięsa  i n a 
b ia łu  p o d n o s z ą  się, rzecz więc n a tu ra ln a ,  że p o w in 
n iśm y p r o d u k o w a ć  to, co lepiej p o p łaca .

P r z e w o d n i c z ą c y  z a rz ą d z a  w y b ó r  3 cz ło n 
ków  do  W y d z ia łu  i p ro p o n u je ,  by  w  m iejsce u s t ę p u 
ją cy c h  pp. L usca  i K au fm an  na, w ybrać  pp .  Jerzego  
P iw ock iego  i G u s ta w a  K rzem ien ia ,  a o p ró cz  tego p rz y 
b rać  w łośc ian ina  p. A n to n ie g o  Bryzka. W n io sek  ten  
p rzy ję to  je d n o g ło śn ie .

P .  H a e m p e l ,  p o w o łu ją c  się  n a  przyję ty  w T o 
w arzy s tw ie  zwyczaj z a k u p y w a n ia  i b e z p ł a t n e g o  
i o z d a  w a  n i a nas ion ,  w nosi,  by w roku  obecnym  
z a k u p ić  w  tym celu k ilka now ych  o d m ia n  kartofli i 
n a s ien ia  lnu, a  p. C zecz p r o p o n u je  je szc ze  za k u p n o  
n as ien ia  b u r a k ó w  p a s te w n y c h ,  szczególn ie  eckendorf -  
skich.

P. B i e l s k i  z d a je  s p r a w ę  z u p ra w y  lnu w szkole 
kobiernickie j.

P P .  Ś m i ł o w s k i  i B r y z e k  p o d a ją  szczegóły  
z w łasnych  dośw iadczeń .

P. L i p p o m a n  z a w ia d a m ia  Z g ro m a d z e n ie  o 
u d z ie le n iu  lnu  p rzez  M in is te rs tw o  w  celu  p ró b n e j  u p r a 
wy nas ien ia .

N a w n io se k  p. C z e c z  a  u ch w a lo n o  zakup ić  kilka 
o d m ia n  kartofli, nas ien ie  b u r a k ó w  i lnu, i u p o w a ż n io n o  
W y d z ia ł  użyć n a  za k u p n o  to  do 150 złr. z fu n d u szó w  
T o w a rz y s tw a .

N a w n iosek  p. H a e m p l a ,  p o p a r ty  p rze z  p. 
C z e c z a, uch w a lo n o ,  by t r ie u r  d o  c z y s z c z e n i a  
k o n i c z y n y ,  b ędący  w łasnośc ią  T o w a rz y s tw a ,  lecz 
m a ło  używ any ,  p o w ie rz y ć  ty m c z a so w o  n o w o  z a w ią z a 
n e m u  T o w a rz y s tw u  ro ln ic zo -za l icz k o w em u  w  Białej i 
p o ru c z o n o  W ydz ia łow i naw ią za ć  z tern T o w a rz y s tw e m  
ro k o w a n ia  o o d s tą p ie n ie  lub  w ypożyczen ie  m u  tego 
narzędzia .

P. R u d z i ń s k i  re fe ru je  w  sp ra w ie  u p r a w y  
i d o s ta rc z e n ia  b u r a k ó w  d o  c u k r o w n i  w C h y b i ,  
do  czego u p o w a ż n io n y  zos ta ł  p rzez  okolicznych g o s p o 
darzy.  N a raz ie  n ie  p rzysz ło  je szc ze  do  żadne j  u m ow y .

K o m i s y a  s p r a w d z a ją c a  rac h u n k i  zda je  sp ra w ę  
ze swej czynności,  a  p o n ie w a ż  zna laz ła  wszystko  we 
w zo ro w y m  p o r z ą d k u , w n o s i  udz ie len ie  W ydz ia łow i 
ab s o lu to ry u m , co też  jed n o g ło śn ie  uchw a lono .

P o  w y cz e rp an iu  p o r z ą d k u  d z ien n e g o  o b r a d  prosi 
o głos hr.  R  e y i o m a w ia  s p ra w ę  m o n o p o l u  o k o 
w i t y .  W  p rz e d s ta w ie n iu  sw o je m  w y p o w ia d a  m ó w ca  
zdan ie ,  że ja k k o lw iek  u s ta w a  z ro k u  1888 j e s t  zła, da  
się j e d n a k  p o p ra w ić  o d p o w ie d n ią  d o d a t k o w ą  now ellą ,  
m o n o p o l  zaś zniszczy do szczę tu  je d y n y  d o tą d  zn a c z 
niejszy n asz  p rz e m y s ł  ro lniczy, t. j .  go rze ln ie ,  k tó re  
b ro n ić  m usim y. M ów ca  p ra g n ie  p o z n a ć  s ta n  gorzelni 
w tu te jszym  o k ręg u  i chciałby, ażeby  ro ln icy  o św ia d 
czyli się s ta n o w c z o  p rze c iw  m onopo low i.

W  tym  sam ym  k ie ru n k u  p r z e m a w ia  p. Ś m i 
ł o w s k i .

P rzec iw  ty m  zd a n io m ,  a  p o d  p e w n y m i w a r u n 
kam i za  m o n o p o le m  p rz e m a w ia  p. p re z e s  H. C z e c z ,  
p o d n o sz ą c ,  że n ie  m o ż n a  o św ia d c z a ć  się s ta n o w cz o  
za lub  p rz e c iw  p ro jek to w i ,  k tó reg o  szczegó łów  nie zna  
s ię  je szc ze  zupe łn ie .  W yk a zu je  sp rze cz n o śc i  w  zdan iach  
m ó w c ó w  p o p rz e d n ic h  i p rze s trzeg a ,  że w ys tępu jąc  
p rz e c iw  socyalizm ow i,  n ie t r z e b a  u d e rz ać  z a ra z e m  na 
politykę socya lną  i f inansow ą ,  k tó ra  m a  wielkie do 
sp e łn ie n ia  za d an ie  w łaśn ie  d la tego ,  ażeby  socyalizm  
dziki i je g o  k o n se k w e n c y e  n ie  w zię ły  góry. W skazu je  
n a  p r o g ra m  party i  a g ra rn e j  w  N iem czech  i w zyw a 
Z g ro m a d z e n ie  do  w s tr z y m a n ia  się z o rze cze n ie m  aż 
do  p o z n a n ia  szczegó łów  p ro jek tu  m o n o p o lu .

P .  R u d z i ń s k i  z a zn a cz a ,  iż p ań s tw o ,  p o t r z e 
b u ją c  d la  sw ych  ce lów  p ien iędzy ,  woli ażeby  wielkie 
zyski z h a n d lu  w ó d k ą  płynęły  do  je g o  kasy, zam ias t  
do  k ieszeni h an d la rzy .  U trzym uje ,  że u s ta w a  z r. 1888 
j e s t  d la  rze te ln y c h  g o rze ln ików  lepszą ,  aniżeli p o p r z e 
d n ia .  W o b e c  p rz e d s ta w ie n ia  h r .  R e y a  o zniżen iu  się
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kontyngentu  oświadcza, iż u niego podniósł się kon
tyngent o 300 hl. R adzi więc także, by wyczekiwać 
bliższych danych co do monopolu.

P. H a e m p e l  dziękuje hr. Reyowi za ciekawy 
wykład, który wywołał ożywioną dyskusyę, poczerń 
posiedzenie  o godz. pół do piątej zamknięto.

Zwiększenie plonu jęczmienia przez odpowiednie 
moczenie, czyli bejcowanie.

Przy ogólnem obniżeniu się cen zboża, najlepiej 
jeszcze płacony bywa jęczmień b row arny  pierwszej j a 
kości, a lubo produkcya jego u nas z pow odu mniej 
korzystnych warunków klimatycznych bywa często za 
w odną, nie je s t  wszakże niemożliwą. W  najgorszym 
razie otrzymamy w roku niepomyślnym p roduk t mniej 
wartościowy, równający się jednak co do ceny z żytem, 
nie narażam y się zatem na  zbyt wielkie straty, szcze
gólnie tam , gdzie położenie i jakość gleby odpowie- 
dniemi są do uprawy szlachetnych odmian jęczmienia.

P rodukcya  ta  jednak  wymaga pod każdym wzglę
dem większych s tarań , aniżeli łożyliśmy je  przy dotych
czasowej upraw ie jęczmienia, a zatem i należytego 
oczyszczenia nasienia z wszelkich zarodków grzybko
wych, co wpływa nietylko na jakość, ale naw et poczę- 
ści i na  ilość przyszłego zbioru.

Dotychczas polecane są w tym celu dw a sposoby 
pos tępow an ia :  moczenie w rozczynach chemikalnych; 
zanurzanie w wodzie gorącej.

P ierwszy, który polecony został przed laty przez 
Juliusza Kubna i wykonywany bywa dotychczas z d o 
brym  skutkiem, odnosi się do przynajmniej 12togo- 
dzinnego moczenia nasienia w półprocentow ym  roztw o
rze witryolu miedzi (na 100 litrów wody 1 funt wi- 
tryolu miedzi) i następnego polania mlekiem w apiennem  
(na 110 litrów wody 6 klg. dobrego, palonego wapna). 
Drugi sposób, t. j. m etoda  Jen sen ’a z Kopenhagi, p o 
lega na 12togodzinnem moczeniu nasienia w wodzie 
chłodnej, następnie  w kilkakrotnem zanurzaniu go po 
5 m inut w wodzie ogrzanej do 52 1/2°G. i nareszcie na 
szybkiem ochłodzeniu w odą  zimną.

Jednej i drugiej metodzie czyniono rozm aite  za
rzuty, tak co do trudności wykonania, jak i skutecz
ności. Nie wdając  się w rozstrzyganie, k tó ra  z metod 
powyższych jes t  lepszą, podaje  nam  dr. M. Hollrung 
w styczniowym zeszycie „Fiihling’s Land. Ze it .“ wyniki 
prób polowych z jęczmieniem, które dr. E. W rede  
z H ornhausen  przeprow adził  n ad e r  sumiennie przy m o 
czeniu nasienia- podług metody K uhn’a. Okazuje się 
z tego, że moczenie w rozczynie witryolu miedzi może 
być bardzo skuteczne, jeżeli tylko przeprow adzone  jest  
dokładnie  podług przepisów K uhn’a, k tóre  są nas tę 
pujące:
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1. Przynajmniej 12togodzinne moczenie nasienia w '/a 
p rocentow ym  rozczynie witryolu miedzi (na każde 
100 litrów wody 1 funt witryolu miedzi), który 
użyty być musi w takiej ilości, by po wlaniu do 
naczynia z nasieniem, pokrywał je  na grubość ręki.

2. Po  odcedzeniu powyższego rozczynu ma nastąpić 
natychm iastowe zalanie mlekiem w apiennem, dając 
na każye 100 kg. nasienia 110 kg. wody i 6 kg. 
dobrego  palonego wapna. Działanie mleka w a 
piennego pow inno trwać pięć m inut przy m iernem  
lecz ciągłem mieszaniu.

3. P o  odlaniu mleka wapiennego należy, bez p łuka
nia nasienia w o d ą ,  rozesłać je  cienko na  boisku 
i mieszać ciągle dla należytego osuszenia. W ysiew 
uskutecznić trzeba  jak najprędzej,  wywożąc ziarno 
w workach, które poprzednio  wymoczone zostały 
przez 16 godzin w półprocentow ym  roztw orze wi
tryolu miedzi i wymyte w wodzie.
P o  przeprow adzen iu  moczenia w sposób powyż

szy i po zbadaniu siły kiełkowania, zasiano jęczm ień 
w H ornhausen  i w N eubrandsleben  na  osobnych polet
kach. Zdolność kiełkowania wynosiła:

przy nasieniu niem oczonem  = 9 8 %  
przy moczonem  przez godzin 16 = 8 9 %  

W skutek  zatem moczenia nastąpiło  pewne zmniej
szenie się siły kiełkowania. W iadom em  jest, że przy 
p róbach  Kuhna zdolność kiełkowania moczonego w sp o 
sób powyższy jęczmienia nietylko nie obniżyła się , ale 
się naw et nieco podniosła. Przyczyną tej różnicy był 
zapew ne sposób młócenia jęczmienia, które w H o rn h au 
sen odbyło się maszyną parow ą. Jęczmień, użyty przez 
Kuhna, był w praw dzie  omłócony również m aszyną p a 
ro w ą ,  ale z pominięciem kłosowania, czyli obijania 
z ości, oraz przy szerszem ustawieniu  bębna  i przy 
powolniejszym jego obrocie. Prze łam yw anie  zatem i 
uszkodzenie ziarna, ograniczone zostało w  ten  sposób 
do możliwie najmniejszych rozmiarów. Mimo jednak, 
że nasienie m oczone wykazywało w H ornhausen  i N eu
brandsleben  w porów nan iu  z niemoczonem 10% ró 
żnicy co do siły kiełkowania, nie zwiększoono jego 
ilości przy zasiewie.

Przestrzeń  parcel próbnych wynosiła po 10 m o r
gów, które się znajdowały w środku łanów  obsianych 
jęczmieniem niemoczonym. Zaraz po wzejściu o d ró 
żniał się już jęczmień moczony od innego, gdyż miał 
bujniejsze liście. Chociaż wschodzenie  jego nie było 
zbyt jednosta jne , wyprzedził jed n ak  w rozwoju zasiew 
niemoczony, co szczególnie w idocznem  było przy wy
kształcaniu się kłosa. Następnie nie spostrzeżono na 
parcelach próbnych prawie żadnych oznak zarażenia 
grzybkiem spalenizny, gdy przeciwnie jęczm ień n iem o 
czony nawiedzony był nim bardzo silnie. Godnem uwagi 
było także spostrzeżenie, iż owych, pod względem 
kształtów zupełnie w praw dzie  rozwiniętych, lecz p u 
stych, nieco spłaszczonych i przy nasadzie ziarnkowym
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b ru n a tn o  zafarbowanych kłosów, które w roku owym 
znajdowały się wogóle bardzo  licznie — na parcelach 
próbnych  nie było praw ie wcale. Obok zasiany jęcz
m ień niemoczony wykazywał nader  wielką ilość takich 
k łosów. S tosunek  między zdrowymi a chorymi, czyli 
pustymi kłosami, przedstaw ił się przeciętnie następująco: 

Jęczm ień: moczony niemoczony
Kłosów: zdrowych chorych zdrowych chorych

w H ornhausen  439 25 352 149
w N eubrandsleben  485 1 375 103

Okazuje się więc, że skutek moczenia (beicowa- 
nia) był i pod  tym względem bardzo  znaczny. W  ogóle 
parcele p ró b n e  wykazywały w każdym kierunku prze- 
wagę nad  innemi. Granica między niemi, a parcelami 
z jęczmieniem niepreparowanym , była bardzo widoczną, 
a gdy ten ostatni w dniu 18 lipca był już żółtym i nieco 
przedw cześnie  dojrzałym, to jęczmień preparow any  miał 
jeszcze  kolor zielonkowaty, co przyczyniło się oczewi- 
ście do lepszego wypełnienia się ziarna.

Dla dokładnego zbadania  różnicy w plonie i wy
rażenia jej w cyfrach, odm ierzono po pół m orga z p a r 
cel p róbnych jak  i leżących obok, zbierając i młócąc 
plon ich osobno. Wynik, obrachowany na 1 m org  n ie 
miecki ( ' /2 austryackiego) był następujący:
W aga snopów  z jęczm ienia  moczonego niemoczonego

w  H ornhausen  
w Neubrandsleben  

W a g a  ziarna z jęczmienia 
w H ornhausen  
w N eubrandsleben 

W aga  słomy z jęczmienia 
w H ornhausen  
w Neubrandsleben

2510 kg 1880 kg.
2650 „ 1950 „

moczonego niemoczonego 
870 kg. 650 kg. (— 220) 

1040 „ 770 „ (— 270)
moczonego niemoczonego 

1640 kg. 1230 kg. (— 410) 
1610 „ 1180 „ ( - 4 3 0 )

Przeciętna nadwyżka, jaką  o trzymano wskutek 
moczenia, czyli beicowania jęczmienia, wynosi n a  morgu 
niem ieckim : w słomie 420 kg., w ziarnie 245 kg.

W  stosunku do tego zysku, wydatki na witryol 
miedzi, wapno i robotę  są tak drobne, że m ożna z naj- 
zupełniejszem przekonaniem  przyłączyć się do zdania 
Kuhna, iż byłoby pożądanem , by każdy rolnik zrobił 
p róbę  z moczeniem jęczmienia i owsa.

Główne zasady tego moczenia wskazane zostały 
powyżej, pozosta ją  jednak  do om ówienia  niektóre j e 
szcze szczegóły wykonania. Dla osiągnięcia zupełnego 
skutku beicowania  przestrzegać należy, by ros tw ór wi- 
tryolu miedzi nie był użyty jedynie do skrapiania  ziarna, 
jak  to się zdarza dosyć często. Nasienie pow inno być 
wsypane do  odpowiedniego naczynia (wanny, kadzi lub 
koryta), a następnie  zalane półprocentow ym  rostw orem  
witryolu miedzi. Nie należy jednak  napełniać naczynia 
ziarnem  aż po same brzegi, gdyż wskutek napęcznie- 
nia będzie wypadać z niego. P łynu trzeba  dać  odrazu  
tyle, by pokrywał ziarno na  grubość ręki. Na 2 cetn. 
cłowe ziarna rachuje się 100 1. roz tw oru  witryolu mie
dzi i 100 1. mleka wapiennego. Dla uzyskania powyż

szego roztworu, daje się do 100 1. wody 1 funt w i
tryolu miedzi. Najlepiej jest  kazać w drogeryi podzielić 
witryol miedzi na części jednofuntow e, by następnie  
każdą taką paczkę użyć do 100 1. wody.

Pew ne trudności w p reparow aniu  nasienia p rz e d 
stawić się m ogą przy użyciu wielkiej jego ilości, a 
w braku  dostatecznego miejsca do następnego szybkiego 
osuszenia ziarna. W skutek  tego objawiło się dążenie 
do sporządzenia  odpowiedniego aparatu , któryby p o 
trzebie tej uczynił zadość. Przyrządy do suszenia, które 
w ykonane zostały przez Leys.R a  w Oschersleben, F ó r-  
s te r’a w Magdeburgu, lub Kaferle’go w H annow erze,  są 
zbyt drogie; rozwiązanie więc tego zadania pozostaje 
jeszcze w zawieszeniu, a jest bardzo  pożądane, gdyż 
wraz z niem usunie się główną przeszkodę do polep
szenia plonu zboża zapom ocą beicow ania  nasienia.

Gdyby i w innych gospodarslw ach  siła kiełkowa
nia ziarna bejcowanego zmniejszyła się nieco, jak  to 
nastąpiło  w H ornhausen , to w takim razie wypadałoby 
zwiększyć ilość nasienia o 3/10. Koniecznem to jednak  
nie jest, gdyż przykład powyższy dowiódł, że mimo 
zmniejszonej siły kiełkowania wynik zbioru tego jęcz 
mienia był korzystniejszy, aniżeli jęczmienia n iem o
czonego.

<B 8$3óc98S»c=—------

Kurs rolniczy
dla n auczycieli szk ó ł ludow ych  *)

W  wykonaniu uchwały sejmowej z lutego 1894, 
urządzony i o tw arty  został 13 września 1894 r. przy 
kraj. niższej szkole rolniczej w H orodence  kurs ro l
niczy, mający na celu przysposobienie naczycieli szkół 
ludowych do udzielania nauki rolnictwa na kursach 
dopełniających, jakie  stopniowo przy szkołach ludo
wych zaprow adzone być mają. Kurs rolniczy u rządzo
ny został na podstawie planu przez delegatów W y
działu krajowego i Rady  szkolnej kraj. ułożonego, a 
przez Ministerstwo wyznań i oświaty zatwierdzonego, 
Plan ten ułożony został w ten sposób, ażeby s łucha
cze kursu rolniczego mogli się nietylko dokładnie ob- 
znajomić z nauką gospodars tw a  wiejskiego i uzupełnić, 
a względnie ugruntow ać te działy z nauk przyrodn i
czych, k tó re  do zrozumienia i uzasadnienia  nauki h o 
dowli roślin i zwierząt są niezbędnie potrzebne, — ale 
nadto , ażeby słuchacze mogli przypatrzeć się praktyce 
gospodarstwa, jak  niemniej przysłuchiwać się naukom 
udzielanym przez nauczycieli krajowej niższej szkoły 
rolniczej w H orodence  uczniom tej szkoły, celein z a 
poznania  się bliższego z zakresem tej nauki i m etodą  
jej udzielania.

*) Z „Głosu Narodu11.
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P o n ie w a ż  nauczycie le  e ta tow i każdej z k ra jo w y c h  
niższych szkó ł ro ln iczych , a  więc i szkoły h o rodeńsk ie j  
są  p rzec iążen i  sw o jem i za jęciam i o b o w ią z k o w e m i , 
w sk u te k  czego n ie  m o żn ab y  im bez  szkody  d la  szkoły 
tylu godzin  za jęcia  n a d o b o w ią z k o w e g o  p rzy  kurs ie  
ro ln iczym , ilu po trze b a ,  ażeby  s łu c h ac ze  tego k u rsu  
m ogli w  czasie  je d n e g o  ro k u  n ab y ć  z a m ie rz o n e  w y
ksz ta łcen ie ,  W y d z ia ł  k ra jow y d o k ła d a ją c  wszelkich s t a 
ra ń ,  ażeby  w sp o m n ia n y  k u rs  rolniczy o d p o w ied z ia ł  
za m ia ro m  S e jm u  i R a d y  szkolnej k ra jo w e j ,  przydzieli ł 
nauczyc ie la  ro ln ic tw a ,  szkoły u p ra w y  i w ypraw y  lnu 
w  G ródku ,  p. W ła d y s ła w a  Szyb ińsk iego  do  p e łn ien ia  
o b o w iąz k ó w  nauczycie la  fachow ego  n a  k u rs ie  ro ln i 
czym w  H o ro d e n c e .  K ie ro w n ic tw o  k u r su  kraj.  szkoły 
ro ln iczej h o ro d eń sk ie j  p o ru c z o n o  p. R o m a n o w i  B a s t-  
genow i.  I n s p e k c ję  n ad  k u rsem  ro ln iczym  w yk o n y w u ją :  
j a k o  delega t R a d y  szkolnej k ra jow e j  dr.  D n ies trzańsk i,  
a ja k o  de lega t  W y d z ia łu  kraj. prof. S lrus iew icz .  Na 
o p ie k u n a  k u rsu  zap ros ił  W ydz ia ł  kraj. bar .  J a k ó b a  
R o m a s z k a n a ,  p rz e w o d n ic z ą c e g o  ku ra to ry i  kraj.  niższej 
szkoły  ro ln iczej w H o ro d e n c e ,  który  s p ra w a m i  ku rsu  
ro ln iczego  żywo się za jm u je  i celem u ła tw ien ia  ćw iczeń 
w użyciu  n a rz ę d z i  ro ln iczych  i w y k o n y w a n ia  p ra c  ręc z 
nych  p rzy  roli o d p o w ie d n i  o b s z a r  g ru n tu  do  użytku  
k u r su  ro ln iczego  b e z in te re so w n ie  ods tąp ił .  P p .  b a ro n  
R o m a sz k a n ,  dr. D n ies trzańsk i,  S tru s iew icz  i B astgen  
s ta n o w ią  kom isyę  z a w ia d o w c z ą . k tó ra  m a  w spó ln ie  
śledzić p rzeb ieg  i wyniki ku rsu  i m a  p rz e d k ła d a ć  W y 
dzia łow i k ra jo w e m u  i R a d z ie  szkol. kraj. u m o ty w o w a 
n e  i n a  ze b ran y ch  d o ś w ia d c z e n ia c h  o p a r te  wnioski,  
o d n o sz ąc e  się do  s p r a w  k u rsu  ro ln iczego.

N a  k u rs  b ieżący  1894/5  w ys ła ła  R a d a  szko lna  
kraj.  10 n au czy c ie l i ,  p rz e zn ac za jąc  im z k ra jo w e g o  
fu n d u sz u  szko lnego  s ty p e n d y a  po  300  złr.

Doświadczenia z koniczyną egipską
T r i f o l i u m  a l e x a n d r i n u m  L. *)

N apisał 

Dr. J. Michałowski.

N a za s tą p ien ie  koniczyny  czerw one j ,  k tó ra  s k u t 
k iem  suszy n ie d o s ta te c z n ie  p o w sc h o d z i ła  lub p rzez  
szkodn ik i  zw ie rzęce ,  m ianow ic ie  myszy, do  tego  s to p n ia  
p ie rw sz eg o  la ta  p o  wysiewie  zos ta ła  zniszczoną, że już  
w je s ien i  w y pad ło  j ą  p rzyo rać ,  p o s ia d a m y  w p ra w d z ie  
kilka roś lin  m niej lub  więcej szybko  się rozw ija jących , 
a ś re d n io  d o b re j  d o s ta rc za ją cy ch  paszy, ja k o  m ie sz a n 
kę z wyki, o w sa  i ję cz m ie n ia ,  in k a rn a tk ę  z r a jg ra sem  
w łosk im , gorczycę b ia łą ,  k u k u ru d z ę  i n a re szc ie  sp o rek  
o lbrzym i,  lecz k a ż d a  z nich m a  sw o je  u je m n e  s trony. 
D o b ro d z ie js tw em  p rz e to  d la  ro ln ic tw a  byłaby roślina ,

*) Z „Rolnika".
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k tó rąb y  dało  się p rzy  w io se n n y m  siew ie  ju ż  po 2 — 3 
m ie s ią c a c h  zb ie rać  b ą d ź  n a  z ie loną paszę ,  b ąd ź  n a  
s iano ,  a  k tó ra  p rzy  d o s ta te czn e j  w ydajnośc i  i d o s k o 
n a ły m  sm a k u  d la  n as tęp n y c h  p ło d ó w  ró w n ie  d o b ry m  
byłaby  p rz e d p lo n e m ,  co kon iczyna  czerw ona .

T e  p rzym io ty  —  są d z ę  z t rzech le tn ich  m oich  
d y św ia d cz eń  p o lnych  — p o s ia d a  kon iczyna  egipska, 
p rz e to  też  n a  tej p o d s ta w ie  śm iem  polecić j ą  n a jp ie rw  
do  dalszych  d o św ia d c z e ń  n a  w iększych  k aw a łk ac h  roli 
i w  innych  w a r u n k a c h  k l im atycznych . P iszę  „śm iem ",  
bo  k o n iczyna  eg ipska  m a  p o w a ż n e g o  p rz e c iw n ik a  w o-  
sob ie  be r l ińsk iego  prof., d r a  W e r n e r a ,  k tó ry  w sw em  
dzie le  „ H a n d b u c h  des  F u l t e r b a u e s "  w y d an ie  2 -g ie  
z r. 1889 na  s tr .  247 ta k  się o niej w y ra ż a :  „ U p r a 
w ialiśm y tę  kon iczynę  w  P ró sz k o w ie  i P o p p e lsd o r f ie ,  
lecz m u s im y  w yznać ,  że in k a rn a tc e  należy o d d a ć  p ie r w 
sz e ń s tw o ,  ja k k o lw iek  kon iczynę  egipską, p o n ie w a ż  je s t  
zu p e łn ie  g ładka,  byd ło  b a r d z o  ch ę tn ie  spożyw a. K o rz y 
ści, n a s t rę c z a ją c e  się z tej osta tn ie j  d la  naszego  ro l-  
ro ln ic tw a ,  są  zbyt m a łe  i d o zw a la ją  się ła tw ie j  i lepiej 
o s ią g n ąć  p rze z  nasze  sw ojsk ie  rośliny, d la tego ,  m im o  
z a c h w a la ń  k u p c ó w ,  ko n iczy n a  eg ip ska  u nas  u p r a w ia 
n ą  być nie p o w in n a " .

Mimo tak  k a tego rycznego ,  lecz ż a d n ą  liczbą nie 
p o p a r te g o  są d u ,  p o d a ję  tu  m o je  sp o s t rz eż en ia ,  p o z o 
s ta w ia jąc  o s ta te czn y  w yrok  w tej sp ra w ie  p rak ty c zn y m  
ro ln ikom , k tó rzy  na jlep ie j ro zs t rz y g n ąć  zdo ła ją ,  czy i 
ja k ie  korzyści u p r a w a  tego  g a tu n k u  koniczyny  ro ln i
c tw u  n a s z e m u  m oże  przynieść.

K on iczyna  eg ipska  zn ach o d z i  się n ie ty lko —  ja k  
W e r n e r  p isze  — w  Egipc ie ,  lecz u p r a w ia n ą  ta k że  b y 
w a  w  Syryi, skąd  o trzy m ałe m  z iarno  p o d  n a z w ą  „ lu
ce rny  sy ry jsk ie j" .  N a z w a  ta, ja k k o lw iek  bo ta n icz n ie  
n ie s łu sz n a ,  d o zw a la  się u n ie w in n ić  w ielkiem p o d o b ie ń 
s tw em  tej koniczyny  do lucerny , o raz  k i lk a k ro tn em  
je j i szybk iem  po  skoszen iu  o d ras ta n ie m ,  jeżeli p o w ie 
t r z e  g o rąc e  a  w ilg o tn e  te m u  sprzy ja .  D o p ie ro  po  b u 
d o w ie  b ia łych kw ia tków  i u s ta w ie n iu  ich w główki, 
o raz  po  ksz ta łc ie  z ia rna ,  wielce p o d o b n e g o  do z ia rn a  
in k a rn a tk i ,  p rzy zna jem y , że z kon iczyną  m a m y  do czy
nienia.

Z ia rn o  dość  obficie u n a s  się o b ra d z a ,  p o s ia d a  
ró w n ie  w ysoką  zdo lność  k ie łkow an ia  j a k  św ieże z iarno  
in k a rn a tk i ,  w sch o d z i  p rzy  d o s ta tk u  wilgoci w ziemi 
szybko, ła tw o  się o m ła ca  i doczyszcza ,  p rz e to  też ła tw o  
i w k ró tk im  czasie  m ogłoby  u  n a s  w dos ta te czn e j  do 
obszern ie jszych  d o św ia d c z e ń  ilości zo s tać  ro zm n o ż o n e ,  
gdyby n a  p o c z ą te k  m n ie jsz ą  je g o  p a r ty ę  z zagran icy  
s p ro w a d z o n o .

Kw iaty  wydzie la ją  wiele n e k ta r u  i licznie n a w ie 
d z a n e  b y w a ją  p rze z  pszczoły  ku wielkiej o w a d u  i r o 
śliny korzyści.

Jako  w y c h o w a n k a  p o łu d n io w e g o  k lim atu ,  n a sz a  
k on iczyna  n ie  znosi m ro z u ,  to  też w ysiew  je j  m ieć  
m o ż e  m iejsce je d y n ie  w iosną ,  p o  na leży tem  og rza n iu
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się roli i z a p e w n e  w  okolicach,  k tó re  p rzy n a jm n ie j  n ie  
każdego  ro k u  w y s ta w io n e  s ą  na  p ó ź n e  p rzym rozk i ,  
gdyż i od  tych  k o n iczyna  znaczn ie  cierpi. W e r n e r  
w sp o m in a ,  że w ys iana  ku  końcow i lipca, d a je  je d e n  
u k o s  lub  pas tw isk o ,  lecz k tóżby  j ą  tak  pó źn o  w ysie
wał, chcąc  z niej mieć należyty  d o c h ó d ?  Może też 
w  zbyt późn y m  siew ie  należy  sz u k ać  n iechęci prof. 
W e r n e r a  do  koniczyny  eg ipsk ie j?  Na s iew  n a jm n ie j  
o p ó ł to ra  m ies iąca  wcześn ie jszy ,  p o z w a la  p rzec ież  i 
n a s z  k o n ty n e n ta ln y  klim at. Z w łasn eg o  dośw ia d cz en ia  
z a z n a c z a m , że la to  g o rące ,  ja k k o lw iek  p r z e k ro p n e ,  
w ięcej ro zw o jo w i jej sp rzy ja  (1893 r.), niż w ilgo tne a 
p rzy te m  zimne, j a k  os ta tn ie .

O n a j s to so w n ie jsz y m  g a tu n k u  roli p o d  kon iczynę  
eg ip sk ą  m o g ą  ró w n ie ż  z a w y ro k o w a ć  dalsze  d o św ia d c z e 
n ia ;  m n ie  o n a  za d o w o ln i ła  n a  z im nej spois te j glinie, 
W e r n e r  w y m ag a  d la  niej „lekkiej, a le w wysokiej k u l 
tu rz e  zna jdu jące j  się ziemi".

N a zb ió r  paszy  należy do  s iew u  użyć p r z y n a j 
m nie j  9 0 — 120 leg z ia rn a  n a  lia*), p o n ie w a ż  rośliny  
p r a w ie  w cale się n ie  k rzew ią ,  lecz z k o rz o n k ó w  w y
r a s ta ją  po jedyncze ,  d e l ik a tn e  a  soczyste  łodyżki,  d o 
c h o d z ąc e  najw yżej 70 cm  d ługośc i P rzy  s iew ie  r z ę d o 
wym, k tó reg o  się w e  w szystk ich  t rze ch  m oich  d o ś w ia d 
czen iach  t rzym ałem , o d d a len ie  r z ę d ó w  n ie  p o w in n o

p rze k ra c z a ć  10 cn i; zalecałyby się n a w e t  gęście jsze 
rzędy.

R oś liny  o ch ro n n e j  d a w a ć  n ie  p o trz e b a ,  chyba 
w  celu p rz y sp o rz e n ia  paszy.  N a js to so w n ie jszy m  byłby 
d o d a te k  gorczycy, a lbo  m ieszank i  z wyki, o w sa  i j ę c z 
m ien ia ,  a o b o k  je d n e j  z pow yższych  je szc ze  ra jg ra s u  
w łosk iego  i zw yczajnej o raz  chm ie low ej lucerny. P o  
skoszen iu  gorczycy  na jp ó źn ie j  w p o c z ą tk u  je j k w itn ie 
n ia  lub m ieszank i z wyki, o d ro s ła b y  k o n iczyna  n a  n o 
wo, a r a jg ra s  w łoski i o b a  g a tu n k i  lucerny  do n a s tę p 
nego  lub n as tęp n y c h  u k o s ó w ,  pom og łyby  należycie 
oc ien iać  ziemię. W  m ieszance  tak ie j  w ysta rczy łoby  n a  
ha  n ie za w o d n ie  ju ż  80  leg k on iczyny  egipskiej,  6 leg 
zw ycza jnej  i 6 leg chm ie low ej lucerny , 10 leg r a jg ra s u  
o b o k  20  leg gorezzey  lub 4 0 - 4 5  leg wyki zw yczajnej 
z o w sem  i ję cz m ie n iem .  P rz y  u k ła d a n iu  m ieszank i  z w a 
żać zaw sze  należy n a  p raw id ło ,  że w iększa  ro z m a i to ść  
g a tu n k ó w  także  gęście jszego  w y m ag a  s iew u, k tó reg o  
ilość m a  n o r m o w a ć  ze sw o ją  ro lą  o b ez n an y  rolnik.

Dla zb io ru  z ia rn a  nie w ys iew a  się koniczyny 
egipskiej bez rośliny  o c h ro n n e j ,  w rzędy  2 0 — 25 cm  
od leg łe  i n ie  zb ie ra  się z niej p o p r z e d n io  paszy.

W y d a jn o ś ć  paszy  z m oich ,  w l lo h e n h e im ie  p r z e 
p r o w a d z o n y c h  d o ś w i a d c z e ń , u w id o c z n ia  n a s tę p u ją c a  
tab lica :

Nl. w ysiew  
d n ia

n a  
k w a d r  m ukos  dn ia

zielonej paszy  
z zag o n k a  czyni na

1-szy
23 m a ja  

1892 r.

9 - gi

3 - ci

18 kw ie tn ia  

1893 r.

17 k w ie tn ia  

1894 r.

7-02

i‘40

22-50

( 15 s ie rpn ia  

I 20  w rześn ia

( 12 lip 
11 sit

l ipca 

s ie rpn ia  
27 w rz eśn ia

22 czerw ca
23  lipca
31 s ie rp n ia

leg

1 5 2 5  

4  25

12-95 
18:32 
11 75

5 0 5 0  
34-2G 
31 35

h a leg

21723  1 

6041 /

15440
11800

12738

2 4 444
15227
13933

s iana 
o /  n a  
10 ha  leg

nie s p r a 

w d z a n o

17-30 2671
14-00 3052
2 5 0 0  3184

13-20 2962
19-38 29 5 0
17-20 2396

Do pow yższej tabe lk i  w y p a d a  mi d o d a ć  kilka 
k ró tk ic h  ob ja śn ień .  W  nr. 1-sz.ym d la  późn e g o  siewu 
w y d a ła  k o n iczyna  eg ipska  tylko d w a  ukosy: p ie rw szy  
w po ło w ie ,  d rug i w  pełni kw itn ien ia .  W  Nr. 2 -g im , 
m im o d o ść  w czesnego  s iew u, dla p am ię tn e j  posuchy, 
p o w sc h o d z i ła  d o p ie ro  1 cze rw ca ,  p o n ie w a ż  zaś o d tą d  
p o w ie t rz e  było  p r z e k ro p n e  a gorące, ro s ła  tak  szybko, 
że p rz e d  u p ły w e m  p ó ł to r a  m ies iąca  od  czasu  zejścia, 
zaczyna ła  w ylęgać  i p rz e d  kw itn ie n ie m  w y p ad a ło  j ą  
ze b rać .  W  n a s tę p n y c h  d w ó c h  u k o sa ch  os iąg ła  po  55 
cm  w ysokośc i  i w  części kw ilła .  W  Nr. 3-ciin  p ierw szy

’) W  r - 1893 użyłem  n a  h ek ta r 145 kg, wprawdzie dw ulet
niego, ale dobrego ziarna, a nie było go za wiele.

u k o s  przed  kw itn ien iem , w ysokość  roślin  52 cm, d rug i  
u k o s  w p o cz ą tk u  kw-itnienia, w ysokość  59 cm, trzeci 
u k o s  w' p e łn e m  k w itn ien iu ,  w ysokość  70 cm . P ro c e n t  
s iana  ob licza łem  z w iększych, w zielonym s ta n ie  po  
kilka leg w ażących  p ró b ,  d o su sz o n y ch  d o sk o n a le  p o d  
d ach em . Tylko  w o s ta tn im  razie  u d a ło  mi się cały 
zb ió r  dosuszyć d o b rz e  n a  p iram id z ie  n a  w o ln em  p o 
w ie trzu .

G dyby p rzy  dalszych d o św ia d c z e n ia c h  n a  w ię k 
szych po lach ,  za m ia s t  8000  kg., j a k  w m oich  m ałych 
p o s ie w ac h ,  eg ip sk a  k o n ic zy n a  w y d a w a ła  chociaż  tylko 
po  4 0 0 0  kg. s ia n a  z h a  , n a te n c z a s  m usie libyśm y jej 
o d d a ć  p ie rw sz e ń s tw o  p r z e d  in k a rn a tk ą ,  z której,  w e 
d ług  W e r n e r a ,  o trzy m u je  się najw yżej 3600  kg. s iana .
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Prócz tego, jak naocznie się przekonałem, nadzwyczaj 
wybredna krowa zjadała ją na zielono z równym ape
tytem, jak lucernę i koniczynę czerwoną. Mogłaby przeto 
koniczyna egipska zastąpić lucernę na takich gatunkach 
roli, które pod ostatnią roślinę są nieprzydatne; żywi 
się bowiem przeważnie zasobami warstwy ornej i daje 
dwa lub trzy ukosy. Zasługuje więc na dalsze, obszer
niejsze doświadczenia, do przeprowadzenia których dla 
braku pola nie mam już sposobności.

Ze względu na skład chemiczny, współzawodni
czy z przednią koniczyną czerwoną, która według tabel 
Wolffa w materyi bezwodnej zawiera 183% ciał biał
kowatych, podczas gdy Weiske w bezwodnej koniczy
nie egipskiej znalazł 24-06% tychże. Próby siana, po
chodzące z moich doświadczeń, nie odznaczały się wpra- 
wdzie tak wysoką, jak podaje Weiske, zawartością 
tych związków, żadna przecież nie wypadła poniżej 
wybornej koniczyny czerwonej. P. W. Szczerbiński, 
kierownik stacyi doświadczalnej Centr. To w. gospod. 
w Poznaniu, którego bezinteresownej pracy zawdzię
czamy cztery poniższe rozbiory, znalazł w bezwodnem 
sianie koniczyny egipskiej:

Nr. proteinów tłuszczu bezaz. czę
ści wyciąg. włóknika popiołu

1 19-60% 2 32% 39 37 % 26-89 % 11-82%
2 21-80 „ 1-83 „ 41 64  „ 21-82 „ 12-91 „
3 20  89 „ 2 60  „ 41-19 „ 21-48 „ f

0°

4 18-61 „ 2 39  „ 46  25 „ 23 61 „ 9-14 ,
Próba Nr. 1 pochodziła z pierwszego ukosu 1892, 

następne trzy z trzech ukosów r. 1893. Pod Nr. lszym 
rozbierane rośliny stały w środku kwitnienia, w Nr. 2 
przed kwitnieniem, w Nr. 3cim w początku kwitnienia, 
w Nr. 4 tym mniej więcej 3/l kwitły, pozostałe posia
dały sposobiące się do kwiatu główki. Siano było do
skonale dosuszone, zawierało bowiem wilgoci od 8-67 
do 11-26%, średnio ze wszystkich czterech prób 10 56%.

Do sprowadzenia większej partyi nasienia mogę 
polecić kupca W. Schoell w Plieningen p. Stuttgart, 
przez którego przed 2 laty otrzymałem z Jaffy paczkę 
pocztową koniczyny egipskiej.

ROZMAITOŚCI.
I. międzynarodowy ta rg  maszyn rolniczych w Wie

dniu 1895 r. Ażeby rolnikom ułatwić poznanie różnych 
maszyn i narzędzi, których użycie zastępuje brak ta 
nich i wprawnych robotników, urządza c. k. Towarzy
stwo rolnicze w Wiedniu w dniach od 4 do 7 maja 
1895 pierwszy międzynarodowy targ maszyn rolniczych, 
mający się odbyć w lokalnościach należących do VI 
sekcyi Towarzystwa, położonych w Praterze. Ponieważ 
produkcya rolnicza w monarchii jest nadzwyczaj różno

rodna, przeto targ bardzo naturalnie, rozciągać się 
musi na całą dziedzinę produkcyi ziemiańskiej, zajmuje 
leśnictwo, ogrodnictwo, mleczarstwo i t. p. Postano
wiono też cały targ podzielić na grupy, których ma 
być dziesięć: 1. R o l n i c t w o  (narzędzia i maszyny do 
uprawy roli, do siewu, żniwa, młocki, czyszczenia n a 
sienia, koleje przenośne, motory, narzędzia i maszyny 
do uprawy łąk, zbioru siana i wyrobu paszy konser
wowanej). 2. P r z e m y s ł  r o l n i c z y  (narzędzia i m a
szyny dla słodowni, browarów, gorzelń, fabryk drożdży 
prasowanych, cukrowni, octowni i krochmalami). 3. L e 
ś n i c t w o  (maszyny i narzędzia do zbioru nasion, 
uprawy gruntu, dla robót kulturnych i t. d.). 4. P r z e 
m y s ł  l e ś n i c z y  (tartaki, maszyny do wyrobu wełny 
i masy papierowej i t. p.). 5. S a d o w n i c t w o  i u- 
p r a w a  w i n o r o ś l i .  6. H o d o w l a  i n w e n t a r z a .  
7. M l e c z a r s t w o .  8. R y b a c t w o  (przyrządy do 
sztucznej hodowli i do transportu ryb). 9. W e  t e r  y- 
n a r y a  i k u c i e  k o n i .  10. E l e k t r y c z n o ś ć  w s ł u ż 
b i e  r o l n i c t w a  i l e ś n i c t w a .  — Oprócz tego bę
dzie targ nasion i sztucznych nawozów. Zgłoszenia na
leży nadsyłać do dnia 16 marca b. r. komitetowi targu 
(adres: Gomite des I. internationalen land wirthschaftli- 
chen Maschinenmarktes in Wien I. TIerrengasse 13). 
Bliższe szczegóły co do warunków przypuszczenia, ja- 
koteż formularze dostać można na żądanie w tym sa
mym komitecie w Wiedniu.

Ogłoszenia.

M ajątek  z iem sk i
pod P r z e m y ś le m , przy gościńcu rządowym w do
brej glebie i dobrze zagospodarowany, z murowanym 
pałacem, gorzelnią parową i budynkami przeważnie 
nowemi murowanemi, jest pod korzystnemi warunkami

do sp rz ed a n ia .
Bliższe szczegóły poda Wny Dr. D o liń s k i , 

adwokat w  P r z e m y ś lu . — Pośrednictwo wyklu-

Rządca ekonomiczny,
który przez 25 lat zarządzał samodzielnie kilku fol
warkami, może każdej chwili objąć odpowiednią posadę.

Wiadomość w Redakcyi „Tygodnika rolniczego11.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) (1-5)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz za
siana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z w or
kiem kosztuje 4  z tr .  przy zakupnie naraz 10 korcy 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia

J. B u ls ie w ic z  skład nasion w  B och n i.



56

bażantów, oraz przy skarm ianiu zwierzyną dla uzyskania lepszych 
rogów. Otrzymał tysiące świadectw od weterynarzy, rolników, wła
ścicieli mleczarń i leśników.

Użycie fosforanu wapna może być polecanem do karm ienia 
wszelkiego rodzaju zw ierząt; przedewszystkiem jednak matek ciężar
nych lub dojnych, oraz młodzieży rosnącej. Zwierzęta ciężarne mu
szą nietylko odżywiać swoje własne kości, lecz jednocześnie mają 
wytworzyć szkielet swego płodu. Zwierzęta dojne potrzebują zwrotu 
znacznej ilości wapna, które wydzielają codziennie z mlekiem, od 
którego znowu żądamy, ażeby obfitowało w wapno i nadawało się 
wskutek tego do dobrego skarm iania młodzieży ssącej, oraz było 
posilnem pożywieniem dla ludzi, a przedewszystkiem dla dzieci. Kro
wa, dająca dziennie 15 1. mleka, wydziela z niem z siebie 50 g. 
fosforanu wapna; jeżeli więc ma pozostać dobrą krową lub wreszcie 
nie zginąć po pewnym czasie, to ubytek ten musi być jej wynagro
dzonym. Nareszcie - zwierzęta rosnące, które nie żywią się. już mle
kiem, potrzebują paszy obfitującej w wapno, gdyż od niego zawisłem 
jest formowanie się kości, tworzących przedewszystkiem podstawę 
budowy zwierzęcia, iioinik zatem musi bezwarunkowo dodawać fos
foranu wapna do paszy krów, młodzieży, owiec, jagniąt, klaczy stad
nych, źrebiąt i świń.

Nie należy brać środka tego za jedno z innym  nieporęczonym, 
również jako wapno do karm y ofiarowanym, nieczystym  precipitatem  
o znacznej zawartości chlorku i arszeniku, a tylko o 30% kwasu 
fosforowego, który, pominąwszy już szkodliwość zawartości chlorku i 
arszeniku. ma o 25% mniejszą wartość pastewną, gdyż stosunkowo 
brakuje mu 25%  kwasu fosforowego. Również jako wapno do karmy 
sprzedawane bywa m iałkie, b iałe  wapno mineralne, sprowadzane 
z Esm araldy, które nie może być rozpuszczone przez kwas żołądko
wy, przeto jako karm a nie ma żadnej wartości.

P rzy  zakupnie wapna przeznaczonego do karmy, trzeba żądać 
potwierdzenia co do jego pochodzenia (z kości), zawarunkować ażeby 
wolne było zupełnie od chlorku i arszeniku, kupować podług procen
towej zawartości kwasu fosforowego, który jedynie stanowi wartość 
jego, a przedewszystkiem nie zaniedbać analizy tego wapna. W ten 
tylko sposób można ustrzedz się przed oszukaństwem.

Prospektów, świadectw’ i bliższych objaśnień udzielam  chętnie 
na  żądanie. (9-10)

W I A D O M O Ś C I  H A K T D L O W JB .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

K rak ów
z dnia 12/2

T a r n ó w
z dnia 8 /2

R z e s z ó w
z dnia Z

L w ó w
dnia- 9 /2

W iedeń
z dnia 9 /2

od do
przecię

tnie od do przecię
tnie od do przecię

tnie od do
przecię

tnie od do
przecię

tnie
1

P s z e n ic a  . . . . 6-60 7 37 6-66 6 9 0 6 20 6 75 6 5 0 7 3 0
Zyto .......................... 5-50 5 9 0 5-25 5 6 0 — • — — • — ------- -------- 4  5 0 5 '15 — * — 5 50 5-90 --------
Jęczm ień  . . . . 4-95 6-25 --- •--- 5-25 5-50 —  • — -------- -------- ---•---- 4 -25 5-50 -------- 5 75 7 8 0 — ■—
O w i e s .......................... 6-20 7-—  

11 ■
--- *--- 5-30 5 5 5 --- . — — — -------- ---■ — 5' —

a-
5 5 0
Q

---*--- 6 60 6 80 —  —

F aso la  . . . . 10 — 12-— __•---- __•__ --- •__ _____ ---•---- — •— — •__ _____ __ •__ __•— --------
B o b i k .......................... — - — — •— --- • — 5 ~ 5 15 --- • — — •— — ‘--- 4 25 4-50 — •--- — • — --------

W y k a .......................... 4  5 0 5 —
T a t a r k a .......................... 8 -50 9-50 --- • — 7-— 7 15 — •--- ---•---- — •— --- •---- 6-80 7 5 0 --- • — -------- -------- — '— 1
P r o s o .......................... 6 - ~ 7-— . 5-— 5 2 0 __•__ --- •--- — • —
J a g ł y .......................... 11-— 13-— --- •---- -- • --- --- '--- __ •__ ---*---- — • — --- •---- _•__ __*---- --- *---- ---•---- — •—
Kukurudza . . . . — •— — •— —  •--- 6 - - 6-50 __•__ ---*---- — • — ---•---- 5  5 0 5 7 5 -------- 6 70 7-25 —  —
Rzepak .......................... — • — — •— — •--- 9 — 9 5 0 __• — --- *--- — • — — •--- 8 — 8-75 ---• — —  •— — •— — •—
C hm iel . za  5 6  kg. 20- — 3 0  —
K oniczyna n. czerw. . --- •--- 5 0 '— 7 0  — — * — — • — — •— — •—
Konicz. nas. biała . — •— — -— — ' — — •— — •— __•---- --- *---- — • — — •--- 6 5  — 1 00 --- •--- — • — — -— --------
Konicz. nas. szw edzka — •— — •— —  • — — *.— — •— — •__ --- ’---- — •__ —  •_ 4 0  - 6 0 -— --- •---- — • _ — •— — •—
Siano z łąk . . . 2-60 3-40 —  •--- 2 - 2 -10 _•___ --- *---- — •__ --- •__ _’__ ---*--- ---•---- 4  50 — •—
Siano z koniczyny . 3 -20 3-60 — • — — — •— __•---- __’---- — •__ --- •__ __*__ ---*--- --- *--- 4  10 4  4 0 — • —
S ł o m a .......................... 1-80 2 - - --- •---- 1 ' i i  i 1-46 __•__ _____ — •__ --- •__ __*__ __ •--- __* — 1*80 2 10 — •—
Kartofle hektolitr 1-30 1-60 — •--- 2 3 0 2 5 0 __•---- --- • --- — •__ — •__ __•---- — •—
Okowita 7 5 — 9 5 ° 6 0  — 80- -• __•__ —.*--- — •— --- •---- — •—

„ kont. . . . — •— __*__ — '--- __•— __ •__ _•__ __ •---- __•_ 12 5 0 13-— — • — 15 8 0  16 — —.•—
M a s ł o .......................... l  — 1-10 --- •---- --- •--- —- —

—
Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. S yjewskiego

D o  s p r z e d a n i a  każdego czasu

F O L W A R K
pod Krakowem, w raz z inw en tarzem  żywym i m ar
twym. — Bliższa w iadom ość w A dm inistracyi „T ygo

dnika ro lniczego". 18-0

Dyplom uznania c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Wiedniu we 
wrześniu 1893 i 1894 r.

B rock m an n a

FOSFORAN WAPNA
jako karma

S p r z e d a ż  c z ą s tk o w a  fa b r y k i n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  „ C e r e s “

W iedeń  21 Kaiser Josefstrasse 27, C. Brockmann
zawiera 40 — 42% kwasu fosforowego, jest wolny od chlorku i a r
szeniku i zjadany bywa chętnie przez wszelkie zwierzęta. — Posyła 
się bez opłaty transportu z Wiednia i Pragi do wszelkich stacyj ko
lei żelaznej w państw ie austryacko-węgierskiem  po cenie 20 złr. za 
100 klg., a po l-40  złr. za 5-kilogramowy worek na próbę. P rzy  po
braniu większej ilości od 500 klg. kosztuje klg. % kwasu fosforo

wego 45 et.
Fosforan wapna Brockm anna okazał się od lat 15 najskutecz

niejszym do hodowli wszelkich młodych zwierząt, do polepszenia ja 
kości m leka i zwiększenia dojnośei, do wzmocnienia kości, do zapo
bieżenia ich miękkości, kruchości lub rozmiękczenia szpiku do le
czenia grudy wywarowej i nałogu lizania, do zapobieżenia porzuca
niu cieląt, przeciw czerwonce i ogryzaniu drzewa przez konie wyści
gowe, jest wybornym środkiem  przy hodowli ptactw a domowego i


